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	SYNOPSIS


„Po prostu walcz!” jest historią Jake’a (Sean Faris), młodzieńca o trudnym charakterze, który rywalizując w nielegalnych turniejach mieszanych stylów walki przekonuje się, że życie każdego zmusza do walki.

Po przeprowadzce z Iowa na Florydę Jake przeciera oczy na widok posiadłości wartych dziesiątki milionów dolarów i najdroższych samochodów, jakimi rozbijają się jego szkolni koledzy. Dla nich życie jest nieprzerwaną imprezą. Opuszczając swoje rodzinne strony, Jake utracił status lokalnej gwiazdy futbolu. W nowym środowisku jest outsiderem, a jego małomówność i prostolinijność nie zjednują mu wielu nowych przyjaciół. Jake’owi, który woli w spokoju poradzić sobie z utratą ojca, to jednak nie przeszkadza. 

Z towarzyskiego niebytu wyrywa Jake’a piękna i, jak się okaże, przebiegła koleżanka z klasy – Amber (Amber Heard). Za jej sprawą chłopak trafi na imprezę, na której zostaje wmanewrowany w walkę  z miejscowym zabijaką Ryanem McCarthym (Cam Gigandet). Po sromotnej porażce, za radą jedynego przychylnego mu kolegi – sympatycznego Maksa (Evan Peters), Jake postanawia szkolić się w dyscyplinie stanowiącej mieszankę różnych stylów walki – tzw. MMA (Mixed Martial Arts). 

Trener Jean Roqua (Djimon Hounsou) wkrótce nauczy Jake’a, że MMA w większym stopniu przypomina sztukę niż uliczną bijatykę. Do prawdziwego sukcesu będzie mu jednak potrzebna cierpliwość i zdyscyplinowanie. Za motywację wystarczy świadomość, że stawką następnej walki Jake’a nie będzie rewanż, ale udowodnienie światu, ile tak naprawdę jest wart.

	PRODUKCJA


Reżyser „Po prostu walcz!” Jeff Wadlow otwarcie przyznaje, że najnowszy film był dla niego bardzo ambitnym przedsięwzięciem, łączącym skomplikowane sceny zbiorowe z trudnym do odegrania dramatem rodzinnym i zmaganiem młodzieńca z grzechami przeszłości. Wyzwań logistycznych nastręczyły dynamiczne ujęcia walk w stylu MMA oraz zdjęcia kręcone latem na upalnej Florydzie. 

Czytając scenariusz „Po prostu walcz!” Wadlow zwrócił szczególną uwagę na dylematy młodego bohatera, który po tragedii rodzinnej rzuca rękawicę całemu światu: „Potrzebuje kogoś, kto zastąpiłby mu ojca i nauczył radzić sobie w każdej, nawet najtrudniejszej sytuacji. Tę lekcję pobiera u Jeana Roqua. Dzięki niemu nabiera nie tylko siły fizycznej, ale także dojrzałości emocjonalnej” - streszcza przemianę bohatera reżyser.

Drugim atutem historii była dla Wadlowa okazja do takiego zainscenizowania szeregu scen walk, jakiego widzowie nie oglądali jeszcze na wielkim ekranie. „W USA mieszane style walki błyskawicznie zdobywają nowych wielbicieli i wkrótce popularnością przyćmią nawet boks. ‘Po prostu walcz!’ pozwoli kinomanom poczuć się jak zawodnicy, pokaże im najdrobniejsze szczegóły walk, treningów i strategii, stosowanych na ringu.”

Kluczowe znaczenie dla sukcesu filmu miał dobór obsady. Wadlow musiał zdecydować się, czy ważniejsze będą u kandydatów predyspozycje fizyczne, czy też ich talent aktorski. Gdy Sean Faris i Cam Gigandet pojawili się na przesłuchaniach, ich przygotowanie aktorskie wystarczyło, aby obaj otrzymali rolę zaprzysięgłych rywali: „Zachwycali nie tylko swoją grą, ale także fizycznym przygotowaniem do walki i szybkiej nauki. Było to niezwykle ważne, gdyż z miejsca musieli zabrać się do treningu z ciężarami, pracy przy choreografii walk, rozciągania, przeszli również na specjalną dietę."

Dla Seana Farisa zagranie w „Po prostu walcz!” oznaczało zmianę spojrzenia na życie: „Na początku Jake pała gniewem do całego świata i wini siebie za wszystkie kłopoty, jakie go dotykają. Grając go, często przejmowałem jego emocje. W filmie chodzi jednak o wyjście na prostą i uświadomienie sobie, że nie odpowiadamy za wszystko, co nas spotyka”.

Spotkanie z Amber Heard, która wcieliła się w rolę Bajy, przekonało reżysera, aby zmienić koncepcję tej postaci: „Miała to być dziewczyna poddająca się presji otoczenia i żyjąca poniekąd wbrew sobie. Gdy ujrzałem Amber na przesłuchaniu, zauważyłem w jej oczach smutek i zrozumiałem, że ciekawiej będzie pokazać, że jej postać jest świadomą zła, które czyni przeciwnik Jake’a – Ryan, ale brakuje jej odwagi, żeby stawić mu czoło. Nasz nieoceniony scenarzysta Chris Hauty może potwierdzić, że akurat charakter tej bohaterki uformował się dopiero pod wpływem jej utalentowanej odtwórczyni”.

Evan Peters, wcielający się w Maksa, stanął przed trudnym zadaniem wyjścia poza schemat komediowej postaci przyjaciela głównego bohatera. Reżyserowi zależało na podkreśleniu nie tylko jego poczucia humoru, ale także przywiązania do Jake’a i świata zawodników MMA. „To właśnie dzięki ich przyjaźni ostatnia walka z Ryanem nabiera takiej wagi dla Jake’a i widzów”, podkreśla Wadlow.

Twórca nie miał najmniejszych wątpliwości przy obsadzaniu roli mistrza głównego bohatera – Jeana Roqua. „Djimon Hounsou był jedynym kandydatem. Nie miało być w nim ani krzty mistyczności, żadnych ponadczasowych nauk o karate. Mieszane sztuki walki to bardzo praktyczny sport. Jeśli masz do czynienia z atakiem, starasz się sprowadzić napastnika do parteru, jeśli ktoś próbuje cię unieruchomić, musisz kontrować. Roqua uosabia właśnie taki rzeczowy stosunek do walki. Hounsou był też jedynym aktorem, który obdarzyłby tę postać odpowiednią mądrością i siłą fizyczną."
Dwukrotnie nominowany do Oscara aktor nie ukrywa, że miał dotąd do czynienia z prawdziwymi mistrzami reżyserii, dlatego sceptycznie podchodził do początkującego twórcy: „Jeff Wadlow ma jednak bardzo konkretną wizję, a ten film wyróżnia szczególne przesłanie dla młodej widowni. Nastolatkowie czują się teraz zagubieni, a szkoły takie jak ta prowadzona przez Roquę trzymają ich z dala od ulicy i rozwijają zarówno duchowo jak i fizycznie. Co równie ważne, sam Roqua podkreśla przydatność sztuk walki do samoobrony albo jako dyscyplina sportu”.

Do uwag odnośnie przesłania „Po prostu walcz!” dołącza się Sean Faris. „Ten film nie pochwala stosowania przemocy pod jakąkolwiek postacią, a moja postać służy jako przykład pewnej drogi, jaką trzeba przejść, żeby wyzbyć się frustracji i stać się lepszym człowiekiem”, zaznacza aktor.

Przed rozpoczęciem zdjęć odtwórcy głównych ról przeszli wyjątkowy kurs przygotowawczy u kaskaderów i koordynatorów scen walki - Damona Caro oraz Jonathana Eusebio, którzy pracowali przy takich hitach jak „300”, „Krucjata Bourne’a”, „Szklana pułapka 4.0”, „Mr and Mrs Smith”, „Podziemny krąg” i „S.W.A.T.”. Ich podstawowym zadaniem było zagwarantowanie starciom, które oglądamy na ekranie, atrakcyjności, ale też prawdopodobieństwa. Treningi rozpoczęto na dwa miesiące przed pierwszym klapsem. 

„Mieszane sztuki walki obejmują kickboxing, zapasy, rzuty, ciosy łokciem i kolanami oraz pojedyncze ruchy z wrestlingu, jiu jitsu, karate, sumo i muay-thai”, tłumaczy Caro. „Większość początkujących w tej dyscyplinie ma już jakieś doświadczenie w jednym ze sportów walki, więc nauka polega na stopniowym łączeniu cech reszty z nich”. Jak podkreśla doświadczony kaskader, to słynna gwiazda kina przyczyniła się do popularyzacji sztuk walki i przełamaniu barier między nimi, propagując tym samym MMA. „Sztuki walki zaczęły przyciągać masy w latach 50., ale mistrzowie karate, judo i kung-fu bezwzględnie strzegli ich odrębności. Za nieposłuszeństwo groziło niemal wyklęcie... Bruce Lee w znacznym stopniu wpłynął na zmianę tego stanu rzeczy. Mieszając techniki z różnych dyscyplin w swoich filmach z lat 70. pokonywał kolejnych przeciwników i przełamywał kolejne ograniczenia."
Zarówno Faris jak i Gigandet mogli pochwalić się znakomitą formą fizyczną przed zdjęciami do „Po prostu walcz!”. Pierwszy z nich grał zresztą wcześniej sportowców, ale najnowsza rola zmusiła go do codziennych, prawie 4-godzinnych treningów, w trakcie których poznawał tajniki taekwondo, jiu jitsu i m.in wrestlingu. Aktor podkreśla, że doświadczenie na planie filmu będzie wspominał jako mękę, ale także źródło wielkiej satysfakcji: „Wcześniej w filmach uprawiałem te same sporty co w życiu. Tym razem zająłem się czymś zupełnie nowym. Wielokrotnie myślałem, że temu nie podołam, ale nagle zdałem sobie sprawę, że potrafię np. wykonać kopnięcie nad czyjąś głową. Szybko zorientowałem się także, że w tym wszystkim nie chodzi tylko o bycie twardzielem. Najważniejsze jest utrzymanie odpowiedniego podejścia i gotowości do obrony.”

Gigandet przyznaje, że ćwiczenia przyczyniły się do konstrukcji postaci Ryana - przeciwnika Jake’a. Aktor trenował wcześniej sztuki walki, ale nie na poziomie potrzebnym do uwiarygodnienia negatywnej postaci mistrza, który bije się dla własnej przyjemności: „Dzień przygotowań rozpoczynał się od podstaw: ciosów, kopnięć, blokad i kombinacji. Potem planowaliśmy choreografię każdej walki, najpierw z kaskaderami, a potem we dwójkę z Seanem. 

Hounsou, który jako młodzieniec uczył się sztuk walki we Francji, również skorzystał ze wskazówek fachowców na planie „Po prostu walcz!”: „Kiedyś przez 7 lat ćwiczyłem kung fu, a przez 5 boks, ale i tak potrzebowałem trzech tygodni, żeby przygotować się do zdjęć z kaskaderami. Za sprawą MMA poczułem kilka mięśni, których nigdy wcześniej nie używałem”. 

Reżyser Jeff Wadlow nie należał do ekspertów w dziedzinie sportów walki, ale praca na planie szybko to zmieniła: „Od momentu przeczytania scenariusza, zacząłem odrabiać pracę domową. Odwiedzałem ośrodki sportowe oraz tzw. dojo - miejsca treningu wschodnich sztuk walki. Starałem się obejrzeć jak najwięcej walk na żywo albo klasycznych pojedynków z płyt DVD. Razem z operatorem Lukasem Ettlinem oglądaliśmy je do późnej nocy, dyskutując o środkach filmowych, dzięki którym weszły do historii kina”.

Zdjęcia kręcono w całości w Orlando, na Florydzie. Miasto słynie z tematycznych parków, ale filmowcom udało się znaleźć również mniej charakterystyczne budynki, jeden z nich posłużył im do nakręcenia scen w domu, z którego Jake wyprowadza się na początku „Po prostu walcz!”. Reżyser postanowił dać aktorom jak najwięcej czasu na zdobycie formy potrzebnej do kręcenia scen walk. Większość z nich zarejestrowano więc pod koniec prac nad filmem, w tym coroczny turniej dla amatorów – „Beatdown”. W ujęciach zobaczymy niekiedy tysiąc statystów, którzy przez wiele dni zdjęciowych zagrzewali aktorów do walki.

	MIESZANE SZTUKI WALKI (MMA)


Najmodniejszy obecnie sport walki, którego turnieje ustanawiają rekordy oglądalności w płatnych telewizjach. Jego tematyce poświęcono ponad trzy miliony stron internetowych. Gwiazdy MMA zdobią okładki tak poczytnych magazynów jak „Sports Illustrated”, „ESPN The Magazine”. Niedawny zakup japońskiej federacji Pride Fighting przez Ultimate Fighting Championship zapowiada dalszy wzrost popularności marki MMA i samej dyscypliny sportu.

Początki MMA sięgają lat 20-ych minionego wieku, gdy rodzina Gracie urządzała w Brazylii turnieje sztuk walki według reguły „vale tudo” czyli „wszystkie chwyty dozwolone”. Potem pałeczkę przejęła Japonia, a latach 60-ych i 70-ych Bruce Lee, za sprawą którego sport uważany dotąd za niebezpieczny został uregulowany, a części ryzykownych chwytów zakazano. Obecnie MMA uznaje się za dyscyplinę bezpieczniejszą od boksu i amerykańskiego futbolu, a jedyną śmiertelną ofiarę zanotowano w trakcie nielegalnego turnieju w roku 1998.

MMA łączy elementy brazylijskiej odmiany jiu jitsu, wrestlingu, muay-thai, karate, sambo, judo. Zawodnicy używają technik znanych z zapasów i boksu, a widzów olśniewają m.in. spektakularnymi kopnięciami z wyskoku, którymi zdają się przeczyć istnieniu grawitacji. Pojedynki kończy nokaut, po którym przeciwnik albo leży nieprzytomny na ringu, zostaje unieruchomiony i sam oddaje walkę przez trzykrotne poklepanie zwycięzcy, albo, w przypadku nokautu technicznego, jest liczony przez sędziego. O wygranej w nierozstrzygniętym pojedynku decydują trzej sędziowie przy pomocy dziesięciopunktowej skali. Nieprzepisowa akcja może zakończyć się dyskwalifikacją zawodnika lub odwołaniem walki.

	OBSADA


Djimon Hounsou (Roqua)

Dwukrotnie nominowany do Oscara za występy w „Naszej Ameryce” i „Krwawym diamencie”, uhonorowany za drugi film nagrodą NAACP i National Board of Review. Jesienią 2007 roku jako pierwszy murzyński model pojawił się w reklamie nowej linii produktów Calvina Kleina „Steel”, która uświetniła 25-lecie tej marki. Wkrótce wystąpi w thrillerze futurystycznym „Push” u boku Dakoty Fanning i Chrisa Evansa.

Jego przełomową rolą była kreacja przywódcy powstania niewolników Cinque w dramacie Stevena Spielberga „Amistad” z 1997 roku. Nominowany za nią do Złotego Globu, zagrał później w „Gladiatorze” Ridleya Scotta i razem z obsadą tego superprzeboju otrzymał nominację do Nagrody Gildii Aktorów. Inne popularne filmy z udziałem Hounsou to „Wyspa” Michaela Baya, „Constantine” z Keanu Reevesem, „Lara Croft: Tomb Raider” z Angeliną Jolie i „Cena honoru” z Heathem Ledgerem i Kate Hudson. Widzowie telewizyjni pamiętają go z występu w „Ostrym dyżurze” i „Agentce o stu twarzach”.

Urodzony w Beninie w Afryce Zachodniej, w wieku 13 lat przeniósł się do Paryża, aby tam zdobyć lepsze wykształcenie. Odkryty przez projektanta mody Thierry’ego Muglera pracował z takimi uznanymi fotografami jak Herb Ritts, a także z Davidem Fincherem, wówczas zajmującym się reżyserią teledysków. Występy w tych krótkometrażowych produkcjach utorowały mu drogę do roli w „Amistadzie”.

Sean Faris (Jake Tyler)

Popularność i wysokie noty krytyki zdobył występami w serialach „Reunion” i „Life as We Know It”. Po tym ostatnim występie Daily Variety, Hollywood Reporter i USA Today uznały Farisa za wielki nowy talent. Inne sukcesy Farisa na małym ekranie to „Boston Public”, "Tajemnice Smallville” oraz „Pogoda na miłość”. Przebojami kinowymi Farisa były „Pearl Harbour”, „Twoje, moje i nasze” oraz „Piżama party”.

Amber Heard (Baja)

W tym roku zobaczymy ją w aż czterech nowych filmach, m.in gwiazdorskiej adaptacji kontrowersyjnej powieści Breta Eastona „The Informers”, komedii „The Pineapple Express”  i horrorze „All The Boys Love Mandy Lane”. Niedawno mogliśmy ją obejrzeć w kontrowersyjnym filmie Nicka Cassavetesa „Alpha Dog”. W nominowanym do Oscara filmie „Daleka północ” w scenach z młodości bohaterki grała postać odtwarzaną przez Charlize Theron. Młodzi widzowie amerykańscy pokochali ją za występ w niezwykle popularnym serialu „Życie na fali”.

Cam Gigandet (Ryan McCarthy)

Pochodzący z Auburn w stanie Waszyngton fan sportu i posiadacz czarnego pasa w karate, któremu największą popularność przyniósł występ w serialu młodzieżowym „Życie na fali”. Role kinowe Gigandeta to „Mistaken” i „Who’s Your Caddy?”.

Leslie Hope (Margot)

Aktorka znana przede wszystkim z roli żony agenta Bauera w serialu „24 godziny”, której inne popularne filmy fabularne to „Znamię”, „Kansas”, „Karol – papież, który pozostał człowiekiem”, „Ludzie pracy” i „Rozmowy radiowe” Olivera Stone’a. W 1990 roku wraz z Charlesem Strattona założyła Wilton Project i wyprodukowała takie inscenizacje teatralne jak „Teresa Raquin” i „Odlot”.

Evan Peters (Max)

Gwiazda filmów „Piżama party”, „Mama’s Boy”, debiutował w serialu Disneya „Phil of the Future”, a następnie wystąpił w produkcjach ABC „The Days” i „Inwazja”. Urodzony w St.Louis w stanie Missouri, po przeprowadzce do Los Angeles szybko trafił do agencji aktorskiej i zagrał w niezależnej produkcji „Clipping Adam”.

	TWÓRCY


Jeff Wadlow (reżyseria)

Absolwent Dartmouth College i Univeristy of Southern California. Na ostatnim roku studiów nakręcił film krótkometrażowy „The Tower of Babble”(z narracją Kevina Spacey), który trafił na ponad 30 festiwali i otrzymał szereg nagród na całym świecie. Po roku otrzymał wyróżnienie im. Georges’a Meliesa, sponsorowane przez Kodaka, za innowacyjne podejście do sztuki filmowej. Wygrał również Chrysler Million Dollar Festival, a jego thriller „Kłamstwo” trafił do dystrybucji w USA za sprawą firmy Focus Features. Napisał scenariusz do filmu „Zdobycz” („Prey”). Obecnie przygotowuje adaptację bestsellerowej serii książek „Goosebumps” dla Universal Studios i autora „Mumii” Stephena Sommersa.

Chris Hauty (scenariusz)

Zadebiutował scenariuszem „Don Kichota”, komediowej adaptacji dzieła Cervantesa, którą wyreżyserować miał Jonathan Lynn. Przebojem amerykańskich kin okazał się napisany przez niego sequel do filmu familijnego „Daleko od domu”: „Zagubieni w San Francisco”. Obecnie powstają ekranizacje jego scenariuszy „Arena”, „Moby Dick” w studiu Dreamworks Animation, „Beautiful Killer” z Jessicą Albą i „Land of Legend”, który dla studia Walden Media wyreżyseruje Renny Harlin.

Craig Baumgarten (producja)

Producent muzyczny, filmowy i telewizyjny o bogatym dorobku, który jako szef studia nadzorował powstanie takich hitów jak „Szklana pułapka”, „Wybór Zofii”, „Pogromcy duchów” i zajmował się karierą takich twórców jak Roland Joffe i Peter Hyams. Jako niezależny producent doprowadził do powstania takich tytułów jak „Hook” Stevena Spielberga, „Jade” Williama Friedkina, „Dwa miliony dolarów napiwku” i „Uniwersalny żołnierz”. Pracując dla Paramountu i Columbii przyczynił się do sukcesów „Karate Kid”, „Ogni św. Elma”, „Amerykańskiego żigolaka” i „Otchłani”. Dla telewizji wyprodukował m.in. adaptacje „Dzwonnika z Notre Dame” z Salmą Hayek i „Tramwaju zwanego pożądaniem” z Treatem Williamsem.

David Zelon (produkcja)

Od 1996 roku szef produkcji w Mandalay Pictures, odpowiedzialny za takie przeboje jak „Rozgrywka” z Robertem De Niro, Marlonem Brando i Edwardem Nortonem, „Jeździec bez głowy” Tima Burtona, „Koszmar minionego lata”, „Dzikie żądze” z Neve Cambell i Denise Richards oraz „Wróg u bram” z Jude’em Law i Josephem Fiennesem. Wcześniej pracował w Columbii, gdzie nadzorował powstanie „Ostatniego bohatera akcji”, „Telemaniaka”, „Desperado”, „Uciec, ale dokąd?”, „Za wszelką cenę” oraz „Szkoły czarownic”.

Lukas Ettlin (zdjęcia)

Znany z pracy nad sequelem „Teksańskiej masakry piłą mechaniczną”, asystent operatora przeboju „Transformers” Michaela Baya oraz „Klątwy”. Laureat Heritage Award Stowarzyszenia Amerykańskich Operatorów za filmy krótkometrażowe „Rings” i „Genesis”. Autor teledysków 50 Centa, Ushera, Elvisa Costello, Marilyna Mansona, Disturbed i Queens of the Stone Age. Pochodzi ze Szwajcarii, skończył nowojorską Tisch School of Arts, a w 2006 roku trafił na listę „10 najlepiej zapowiadających się operatorów” magazynu Variety.

Ida Random (scenografia)

Nominowana do Oscara za „Rain Mana” scenografka, która ma na koncie takie przeboje jak „Szybcy i wściekli: Tokyo Drift”, „Odwet”, „W sieci pająka”, „Wyatt Earp”, „Hoffa”. Debiutowała na planie „Wielkiego chłodu”, którego sukces utorował jej drogę do projektów „Silverado” i „Wyrzuć mamę z pociągu”.

Victor Du Bois (montaż)

Trzykrotnie nominowany do nagrody Emmy montażysta filmów „Ostatni samuraj”, „Anna Karenina” i oscarowego „Walecznego serca” Mela Gibsona. Jego bogaty dorobek telewizyjny obejmuje „Chirurgów”, „Roswell”, „Moje tak zwane życie” i „Życie zaczyna się po trzydziestce”.

Debra Weinfeld (montaż)

Ceniona za pracę przy serialu NBC „Kidnapped”, która po ukończeniu S.I. New House School of Public Communictaions przeniosła się do Los Angeles, gdzie często współpracowała z Frankiem Morrisem („Błękitny grom”, „Miłość, szmaragd i krokodyl”) 

i Johnem Badhamem („Gorączka sobotniej nocy” i „Gry wojenne”)

Judy Ruskin Howell (kostiumy)

Ostatnimi jej dziełami były kostiumy do filmów „Evan Wszechmogący”, „Wyścig marzeń”, „Zgadnij kto”, „Melinda, Melinda”, „Bruce Wszechmogący”, „Zaklinacz koni”, „Kłamca, kłamca” i „Czekając na miłość”. Szlify kostiumologa zdobywała na planie nagrodzonego Oscarem dramatu Olivera Stone’a „Urodzony 4 lipca”, co zaowocowało później pracą nad takimi projektami jak „Bezsenność w Seattle” i „Zapomnij o Paryżu”.

Jonathan Eusebio (kaskader/choreograf scen walki)

Ekspert od sztuk walki, aktor filmowy i telewizyjny, który pracował na planie hitów „300”, „Piraci z Karaibów: Na krańcu świata”, „Strzelec”, „Zakładnik” i trylogii filmów o Jasonie Bournie. Uczył się w słynnej Inosanto Academy, zdobywając wiedzę z zakresu posługiwania się białą bronią, kali, filipińskich sztuk walki, brazylijskiego jiu jitsu, boksu, wrestlingu, judo i kickboxingu. Członek 87Eleven, firmy zapewniającej obsługę ekipom filmów akcji, pomagał również przy produkcji „Wyznań gejszy”, „Kota”, „Ligi niezwykłych dżentelmenów” i „Blade’a II”.

Damon Caro (projektant scen akcji, kaskader/choreograf scen walki)

Przygotowywał sceny z udziałem kaskaderów w filmach „300”, „Świt żywych trupów”, „Strzelec” i „Królowie ulicy”, a także sekwencje walki w „Mr and Mrs Smith” oraz „Podziemnym kręgu”. Sam wystąpił jako kaskader w „Szklanej pułapce 4,0”, „Skazanych na siebie”, „Daredevil”, „Ucieczce z Los Angeles”, „Wehikule czasu”, „Mały Nicky” i serialach „Kameleon”, „Czarodziejki” i „Buffy pogromczyni wampirów”.

Dystrybucja


tel: 851 11 01; 840 66 99


fax: 0-22 841 47 40





Szef dystrybucji:  


Tomasz Koć � HYPERLINK "mailto:tomekkoc@monolith.pl" ��tomekkoc@monolith.pl� 





Dział dystrybucji:


Ryszard Pawlicki � HYPERLINK "mailto:ryszardp@monolith.pl" ��ryszardp@monolith.pl�  


Kamila Mielniczuk � HYPERLINK "mailto:kamilap@monolith.pl" ��kamilap@monolith.pl�


Katarzyna Zawada � HYPERLINK "mailto:kasiaz@monolith.pl" ��kasiaz@monolith.pl�











PREMIERY KINOWE – promocja i reklama: 


tel:	851 10 58, 851 10 59 


fax:	851 10 58  w. 116





Szef promocji: 


Robert Nadratowski � HYPERLINK "mailto:robert@monolith.pl" ��robert@monolith.pl�            





Public Relations: 


Paulina Waranka � HYPERLINK "mailto:pr@monolith.pl" ��pr@monolith.pl� 





Reklama: 


Iza Borowiec � HYPERLINK "mailto:iza@monolith.pl" ��iza@monolith.pl�


Anna Szymaniak � HYPERLINK "mailto:anna@monolith.pl" ��anna@monolith.pl� 
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